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Tylko przez 4  dni
(od dziś do wtorku w'ą<znie) ao oglądania n?

ekranie M Jsio-IStijkJ  (Rajska, 12) 
arcydzieło Szekspira, tryskające doborowym 

humorem
it

Doskonały program uzupełnia dramat w 3 aktach 
t życia , rystokraty, zmuszonego do ucieczki 

z Europy za ocean p. t.
7486 w W Y M O i i B J O » T « .
p ona(jto humoreski i przepiękne zdjęcia z natury.

Kjłifefimęe iutfuwcóa.
(lelefoncr.:.)

Wiedeń, 6 września.
Po konfereucyi posłów Stapińskiego, Białego, 

«§red.iiaw»kiego i W róbL, która tr.yała od go­
dziny d0 1 1  przed P°ładniem. delegacya P. 
n x f udała się do prezydenta gabinetu na za- 
pó iedzianą konfeiencyę. Konferencya ta trwa­
ła n:emal dwie godzinv. . _

MiLister Długosz nie brał w mej udmału, — 
nie przybył także minister Heinold. Minister 
Długosz nie wziął udziału w konferencyi, gdyż 
mógł być poruszony na konferencyi jego stosu­
nek do P. S. L. . . . ,

Po konferencyi poseł titapmski oświadczył 
wobec dziennikarzy, źe delegaci P. S .L  p m ^ j 
stawili wobec rządu uchwały krakowskie i po 
parli je odnośnymi materyałami. Hr. Stuergkh 
wysłucnał wywodów i w odpowiedzi podał pe­
wne konkretne ponkta do wiadomości dele' 

fi.
w  szczególności zaznaczył, 8b tząd wobec 

E. n ie  k i e r u j e  s i ę  a n i m o z y ą .
>u pytanie 70 Stapińsiriego, czy oświadcze­

nie to dane jest im en em s a m e g o  rządu cen­
tralnego, czj także i imieniem rządu k r a j o ­
w e g o ,  prezydent ministrów odpowiedział, że 
m i ę d z y  r z ą d e i r  c e n t r a l n y m  a k r a j o ­
w y m  n i e  ma  ż a d n e g o  r o z d ż w i ę k n .

Wyjaśnienia, otrzymane od hr. Stuergkha de­
legaci zakomunikują posłom ludowym na zgro 
madzemu, które — pierwotnie zapow;edziane na 
1.2 b. m. —  będzie odroczone o tydzień 

Na pytanie, czy w gabinecie galicyjskim 
istnieje przesilenie, pos. Stapiński oświadczył,
ł t « j  mu uio wiadomo w tuj sprawie. Przeciw­
nie Ula, że sytuacya 'wyjaśni się na teorzyść 
i e w e n t u a l n e  n i e p o r o z u m i e n i a  dadza  
s i ę  z a ł a g o d z i ć .

Na konferencyi u prezydenta ministrów oma- 
• wyczerpująco sprawę klęsk element/r- 

W jh  wGa' i c\i .  P o w t ó r z y ł y  s i ę  z a p e w ­
n i e n i a  w y d a t n e j  d a l s z e j  p o m o c y  rzą ­
d o w e j .

stanie nadal na stanowisku. Rząd serbski cze­
ka obecnie naglące za lanie uregulowania, fiuan- 
sów kraju.

Półurźędowe stosunki między Serbią a Buł- 
garyą już zostały wdrożone.

Przywrócenie normalnych stosunków.
Belgrad, 6 wrześni.

Rząd zniósł zakaz wywozu paszy zboża.
Belgrad, 6 wiześnia

Demobilizacya bedzie dzisiaj ukończoną. Od 
jutra na wszystKicb l5niach kolejowych roz­
pocznie się ruch normalny według zwykłych 
pianów jazdy.

Zajście w Sofii.
Sofla. Skutkiem pogłoski, że X I Y klasa po­

pisowych, zatrzymana jeszcze pod bronią, zo­
stała urlopowaną, około luO żołnierzy tej klasy 
opuściło koszary i udało się do miasta. Po dro­
dze napotkali żołnierze na ludzi, należących do 
skrajnych stronnictw, którzy usiłowali ich na­
kłonić do wzięcia udziału w demonstracyi przed 
pałacem królewskim. Żołnierze dowiedziawszy 
się, że nie wydane jeszcze rozkazu urlopowada, 
powrócili do koszar. Całe to zajście nie miało 
żadnych dalszych ncsfępstw.

S p r a w y  fe a tk a  isfei©.
(Telegr. „Nowej Eeform y“ .)

Żądania Rulgaryi.
Konstantynopol, 6 .w.n,0Ś^®;iQ

n  orał S a w ó w  oświadczył w 11 ter w , 
C merał bc wu w b i ł a b y  w r ę k a c h

że B u ł g a r y a  p o z o s  n a w e [ w u f o r t y -
T u r c y i  A o r y ^ n  l ^  otrzymała jue 
f i k o  w a n 7 m s t a n  -, , r k i  1 i sae ,  o Któ-

W m f  S i a n t ? -
19 lipca. .

Pogróżki Env8P b8ia.
Lonoyn, 6 września. 

Daily M‘iil“ otizymujo ośi/iaJczenie Enwer 
beja ze tenże nie obawia się, aby Tu y j  ^  
stąpiła chićbY jedaą piQdź emi z - ■; a<̂  
ryiaryów. Guyby się to siało, arm 
* $ * 0 0 * 0 0  żołnierzy, wystąp łaby ^  
Blem i wdałaby ster spraw 
-Enyer bej pokłada w arinn całą- ^

O kenuesye w Anatolii.
Berlin, 6 wrześmm^

Z  Petersburga donoszą do ,.Vossiscłie o ' 
Itosya żąda od Turcyi przyznania koncesyj 
lejowych w Anatol na podstawie układu za* 
wartego przc-d 15  laty, Budowa linij kolejowych 
ma być przeprowadzoną pizy pomocy kapitałów 
zagranicznych.

Pożyczka Bułgaryi.
Paryj, e  września. 

Matin“ donosi, że Bmgarya che.: zaciągnąć 
ftnft milionów franków. Francyu by 

potyczkę 80 ^  franków,
łany gotową dać tylko j uż 100 ^
lecz odciągnąć z tego p oży ciu  j

Spór serbsko-czarnogórski.
Berlin, 6 września.

*Voss. Zeitung1' donosi: W  ^oła^  J/ólow^e 
fecznych utrzymano wiadomość, _ że 
R otr  i Mikołaj zaproszą osobnemi listam 
Ww rumuńskiego i greckiego, aby W 
Spor ot Prizrentu przyjęli urząd s ę d z i o  W
r o z j e m c z y c h .

n , . Za rzecz pewną, że Prizrent zostanie 
przy Serbn. ’

Pasicz.
. Wiedeń, 6 września.

#Nene Breie Pr^sse* atrzymflje wiadomość 
1 e strony serbskiej, że Pasicz nie wyjechał na 
urlop dwumiesięczny, lecz pozostanie na wyw­
czasach do początku października.

Jest rzoczą prawdopodobną, że Pas.cz pozo-

StrasziB czy s^a^ńcn.
( Telegr. „N . fieformy“,)

Miluza, 6 września.
Pracujący t" oJ lat 10  nauczyciel Wagner 

ubiegłej nocy bez żaunej widocznej pizyczyny 
zaczął podkładać ogień pod szopę. —  Zapytany 
przez przechodnia, dlacz- go to robi nie dał od­
powiedzi, lecz z a s t r z e l i ł  g o  na  m i e j s c u  z 
r e w o l w e r u .  Wagner udał się następnie na 
inne mieisce gdzie również podłożył ogień pod 
X d o S  Fospodar; kię. Obywatel « # *  «• 
tworzy wszy okno, zapytał \. agno, a p y y
uę podpalania, został ugodzony kulą 
rową i z g i n ą ł  na  m i e j s c  u.

Wagnera ujęto dopiero na miejsen, w którem 
podłożył już piąty z rzędu ogień. —  Zualeziono 
przy nim dwa wielkie rewolwery wojs>iOV'e, z 
których strzelał do tłumn. Z a b i ł  o g ó ł e m  7 
m ę ż c z y z n  i 1 1 - l e t n i ą  d z i e w c z y n k ę .  — 
Żołnierzowi policyjnemu udało sie przy pomocy 
; ewnego robotnika wyrwać rewolwer z rąk 
Wagnera. Tłum ciężko poturbował Wagnera. 
Pożary zlokalizowaro przy po tocy wojska z 
Degerloch. Na polecenie piokuratoryi otwartu 
mi wzłettnie ^  agneia Stwierdzono, że Wagner,

zolucyę, wniesioną przez Roszkowskiego (iu - 
strya) i Lahovariego (Rumunia). Rezc.ucys^ ta 
wzyv. a rządy, aby postawiły n a  porządku dzien­
nym trzeciej konferencyi pokojowej kwestyę, 
j Ą  należałoby zapobiegać naruszeniom prawa 
międzynarodowego, jakie miały miejsce podczas 
ostatniej wojny.

Następna konferencya odbędzie się w Sztuk- 
nolmie.

J a p o n ia  p n s c l u
Paryż. Z  Tukio donoszą, że w Japoni- panu 

je powszechne rozgoryczenie przeciw CLiuom 
z powodu zamordowania trzech Japończyków 
przez żołnDrzy chińskich. Prasa japońska do­
maga się, aby Japonia zojęłr natychmiast jeden 
z portów chińskich.

P o s ią p ty  c h t j l ę r f i
irajewo. Według sprawozdania o stanie cho­

lery z dnia 4 b. m. w niejscowości Brcko za­
szedł jeden świeży wypadek zasłabnięcia, ró­
wnież r powiecie Brcko zaszedł jeden świeży 
wypadek i j e d e n  w y p a d e k  ś m i t - c i .

Temeszwar. W  Drlihlat zmarły trzy osoby 
wśród objawów podejrzanych o cholerę.

Bukareszt. Według oncyalnyoh sprawfwdań 
stan cholery przedstawił się następując 1: D  w- 
nych zasłabnięć jest 523, świeżych 42. W y ­
p a d k ó w  ś m i e r c i  b y ł o  28: w armii nie za­
szedł żad n świeży wypadek zasłabnięcia na 
cholerę.

I & g p t o z y a  w  a r s e n a le ,
Wijden. Podczas prób z toi pędami w arsena­

le marynarki nastąpiła eksplozya. Trzej luc le 
ranni.

Z ż g l d o n j T  w  tfó r a c lii
Budaooszt. „A z Est“ donosi, że patryucha 

serbski Lucyan Bogdanowicz bawiący 7 Zdroju 
Gastein przed czte ema dniami wyszedł na wy­
cieczkę i nie wrócił Fatryarcha przybył przed 
dwoma tygodniom, z Karlsbadu. Już przed kil­
ku dniami znaleziono patryarchę w miejscowo­
ści odległej 10  kim. omdlałego. Mimo odradzań 
i złej pogody wybrał się patryarcha na wyciecz­
kę do Protzau bez orzewodnika. Ekspedycya ra- 
tiukowa wysłana wczoraj na poszukiwania, wró­
ciła nie odszukawszy zaginionego. Dzisiaj po­
szukiwania będą dalej prowadzone.

E m loiP teln y  - t ia r s s ,
Wrocław. Podczas manewrów dyv -zyjnych na 

Śląsku pruskim pod ,-Zonten d o s t a ł o  p o r a -

.Tak się gospodaruje Muzeum etnograficzne— 
niech przemówią cyfry. Liczba członków docho­
dzi zaledw ie do 59 i nie zapewniłaby pokrycia 
wydatków, gdyby nie ten fakt, że n ektórzy 
członkowie wydziału opodatkowali się miesięcz­
nie lub rocznie. (Zwykła wkładka wynosi 1  ko­
ronę miesięcznie).

Wydział rat. nadz eję, że społeczeństwo po- 
p ze jego usiłowania, źe większa liczba człon­
ków zapewni Muzeum Lyt jeśli nie spokojny — 
to przynajmniej możliwy.

Zarapen zwraca się Muzeum z gorącą proś­
ba do int-eligencyi naszej, rozsypanej po wsiach 
i małych miasteczkach, aby zrjęła się z b i e ­
r a n i e m  o k a z ó w .  Należą tutaj wszystkie 
pn-edm-oty, sprzęty, ubiory, naczynia, których 
lud używa, nawet zabawki dziecięce, wszelkie 
wyroby lodowe, iotografie i modele, wreszcie 
rękopisy ze zbiorami pii-.śtr, bajek, legend, przy­
słów, zagadek i z opisami wesel, rogrzebów, 
chrzcin, dotynków i t. d.

Sądzę, źe najbardziej do tej pracy jest po 
wołane nasze nauczycielstwo, placówki I . S. L. 
i d mi 3 ziemianki. Byle tylko w każdej okolicy 
znalazła się jedna chętna jednostka — powsta- 
łub; wkrótce f akh Mnzeurr etnograficzne, jakie 
Polska mieć p winna! (Wskazówek dokładnych 
udziela zarząd Muzeum).

Najbardziej palącą spiawą dla obecnegc Mu­
zeum etnograficznego jest kwestya pomieszcze­
nia okazów w jakimś specjalnym budynku. — 
W  tym celu wydział postanowił uzyskać gmach 
poseminaryjny na Wawelu. Sorawa ma być roz­
strzygniętą w Sejmie — i nie wątpimy, że bę­
dzie rozsrrzygniętą pomyślnie. Muzeum etno­
graficzne mogłoby już na wiosnę ulokować się 
na Wawelu —  być niejako pierwszą ozdobą 
tych drogich naszych gruzów.

Sprawa przeniesienia na Wawe1 jest kwe- 
sfyą dla Muzeum etnograficznego niezwykle 
ważną. Od poparcia jej zależną jest jego przy­
szłość i rozwój. M. Mussoctowa,

seryę popiiów, do których Pó^ond z :obił wstęp. — 
Obe,mują one następujące postnLty:

1) Obrócenie aparatu w płaszczyźnie jego osi
i napnstewanie go z pow-otem.

2) Obrócenie aparatu w płaszczyźnie prostopa*-
dłej do osi i naprostowanie go z powrotem.

3) Lot ślizgowy na odwrotnej stronie Bkrzydel
4j Ześliznięcie się w dół w linii ssrzydeł i pod­

niesienie się.
5) Ześliznięcie się w dół linii ogona i podnie­

sienie się.
6) Nie sterowanie przez p°wien czas.
7) Próby spad achronn ze zwierzętami.
8) Próby spadochronu z pasaż ram.,
—  W  ciąga pięciu lat —  zapewnia Blóriot —  

Wnzystkie te próby zastosowane będą do aparatóc 
workowych.

zanim się udał do Miluzy ,  z a m o r d o w a ł  ź o -  ż e n i ą  s ł o n e c z n e g o  12 0  ż o ł n i e r z y  51 
n j 1 c z w o r o  d z i e c i .  Żonę znaleziono z prze- 
ciętą krtanią w łóżku Dzieci również znalezio­
no pomordowane w łóżkach.

Berlin, 6 wiześnia.
O krwawej scenie w Miluzie donoszą dzień 

niki wieczorne, że Wagner dopuścił się czynu, 
mając na twarzy czarną maskę. Przedtem nie 
zauważono u niego oznak pomięszania umysłu,
W  ostatnim czasie jednak zachowanie się W a­
gnera było niezwykłem. Do dyrektora szkoły, 
w której pracował, wysiał list, w którym zawia­
damia go o tem, co zamierza nczynić. Pozatem 
napisał Wagnor bardzo niejasno napisany list 
do redakcyi „Neues Tagblatt11 w Sztutgardzie.

Wagner, który jest naogół przytomny, odma­
wia wszelkich wyjaśnień. Dwaj lekarze, którzy 
go badali, oświadczyli, że jest niepoczytalnym.
W  pakunku, j'aki W agów  miał ze sobą, znale­
ziono trzeci rewolwer.

Ujęto go dopiero wtedy, gdy wystrzelał wszy­
stkie naboje i nie miał już czasu na świeże na­
bicie broni. Policyant ciął Wagnera szablą i 
powalił go na ziemię.

DegerlGCh, 6 września.
Nauczyciel Wagner liczy lat 35. Udając się 

do Miluzy, przybił na drzwiach kartkę, że wy­
jechał z rodziną na wycieczkę. Zamordowana 
przez niego żona liczyła łat 32. Dwaj zamor­
dowani synowie 8 i 7 lat, zaś córki 11 i 9 lat.
Wagner jest alkoholikiem. Pozornie pożycie je­
go domowe było szczęśliwej. Znajomi opisują 
go jako dziwaka, który unikał lndzi.

pułku piechoty.
Opr_cz reg-o z_cborowało wskn.ek forsownych 

marszów 60 żołnierzy, z których p i ę c i u  j u ż  
z m a r ł o .

Bslen clruntacld wo Fraaoyl.
Lilio. Spadł tu balon niemiecki z dwoma pa­

sażerami.

S ir a J !s  r s tio ś n lb ó i?  p o r t o w y c h .
Odesea. Onegdaj rozpoczęło strajk przeszło 

500 robotników portowych. Wczoraj część ich 
podjęła znów pracę.

O b s r f f s i i l o  c h s a o r y .
Now Jork. Z  powodu oberwania się chmury 

komunikacja na ulicach w nocy ustała. Kolej 
podziemna stoi pod wodą.

Orł;ax
Charlotte. (Połnocne Karoliny). Wybrzeże zni­

szczone przez orkan, przyczem k iiia  rn.ejscov.o- 
sci uległo zniszczeniu, a wielu ludzi straciło 
życie. Plony pizeważnie również zniszczone.

K r © n f k a *
Kraków, sobota 6 września.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Zacharvasza pi. 
i Eugeniusza.

K a l e n d a r z y k  a s t r o r o m l c z n y :  Wschód 
słońoa o godz. 5 wlu. 07 ; zudbód o godz. 6 m. 13, 
długość dnia godzin 13 min. 10.

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e )  
w W i e d n i u :  Zmiennie, chwilami drobne opadr 
niece chłodniej, północno-wschodnie mierne wiatry

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„Niu", tragedya każdego dnia, w 4 aktach (9 obra­
zach) Józefa Dymowa (po raz pierwszy).

W y s t a w  8, o b r a z ó w  i r z e ź b  w Towarzy­
stwie Przyjaciół sztuk pięknych (plac Szczepański^ 

W y s t awa  Z w i ą z k u  a r t y s t ó w  w pawilonie 
architektury obok parku Jordana otwarta codzien 
nie od 10 rano do 6 wieczorem.

W y s t a w a  p r z e  my s ł o w a  w domu Towa­
rzystwa technicznego (ul Straszewskiego 1. 28),

T e l e g r a i
2 dnia 6 wreśznia-

S c i^ r e s  syc iilitycsny,
Wiedeń. Kongres syouistyczuy ukończył wcz„ 

rai dyskusyę generalną nad sprawozdaniem wy- 
cRiYu wykonawczego. Wyrażono w końcujo.uin  
zaufania kierownictwu. — ^  Poul®dzmłe,k ,(' “ 1 
ukończenia prac posiedzenie odbywać się będzie 
v permanencyi.

ESsneisry eosarskio  w ! iemosech-
Berlin. Szef anstryackiego sztabu generalnego 

wraz z swoim adjutantem weźmie udział w ma­
newrach cesarskich. Przybędzie w niedzielę do 
Wrocławia.

B ró l greok l w  Be^Hale.
Berlin. Król grecki przybył tu w cz)r»j rano 

o godzinie 8.
D apn tacy i m acedońska  

&  Fetersanrgo.
Petersburg. ag. pet.) Depu acya mace-

E o T s c b o a -  B e t o w a , którem . 
racmiryał.

E o n i e c e i W ®  p o k o jo w a .
. Na w c » r a j « m  k o t o a jm  posm toam

mi

dt-nim elnojrefiKM u Krakowie.
Jest rzeczą trudną do pojęcia, a przedewszy- 

sikiem ba-ćzo smutn„. źe my Polacy, noió ,.rze • 
ważnie roniczy, narud, który prawie wszystkie 
swoje nid-ieR buduje na pracy nad uświado­
mieniem ludu w ten lud uerzy. od mego ocze- 
kujo lepszego jutra, w .m widzi swą moc, siłę, 
energię tw órcą  i żTwclność -  że my tak mało 
interesujemy się etnogi&fi^ Nauka ta u uas naj- 
mniej liczy p.deptów, ogół ma o : mj pojęcie bar­
dzo mętne, na naszym uniwersytecie nie mamy 
katedry etnografii — i do roku zeszłego nie mie­
liśmy muzeum etnogra, cznego.

Podczas gdy Czesi, Duńczycy, Szwedzi, któ­
rych lud jest rówoież jednym z najważniejszych 
c ynników życia narodowego, mają najpiękniej­
sze muzea etnograficzni iw w ■ czące o ich lu­
dzie, jego kulturze, życiu, zwyczajach, sztuce — 
u uas to ,.nuzeam ml^ c‘ 81<3 y  8 pokoikach, 
w oficynach przy c. Stude. :kiej 1. 9, a mało 
kto nawet wi6 o niem i niem się interesuje.

A  jednak zbiorj ' niem przedstawiają znacz­
ną wartość, a radto okazało ono żywotność 
przez wzięcie udziału w wystawach praskich *) 
^rzez dostarczanie wzoiów pismom angielskim’ 
przez zapoznawpnie c rJzoziemców z na :zą etno­
grafią

Pow aio to nasze muzeum etnograficzne dzię­
ki frą cem u  umiłowaniu sprawy i wysiłkom 
prof. Tclko Hryncewicza i inspektora S weryna 
Udzieli Ostatni onarował swoje zb: -ry, groma­
dzone ze znajomością i ukochaniem nrzez całe 
życie, a dochodzące do liczby 2000 przedmio­
tów. Posypały się i inne dary, tak, ż«‘ trzy po­
koje są wprost naładowane okczami. Prócz wy 
dzi* u, pD. Taroni i Warchałowski cały czas 
swój wolny poświęcają kataloguwaniu i inwen- 
taryzowaniu przedmiotów.

*) W  grudniu 1911 na wystawie zaoawah 
en 1912 na wystawie prac kobiety polskiej.

lip-

t a  zdobycze lotnictwa.
Vr&sa rraacuika poświęca obszerno sprawozdania 

niezwyKlym, akrobatycznym niemal popisom lotnika 
Pógoud, które w świecie lotniczym wywołały uspra­
wiedliwiony entuzjazm. Popisy, urządzone dwukro­
tnie, odbywały się w aerodromie letnika Blźriota 
w Buc pod Paryżem. Pierwszy był urządzony dla 
nielicznego grona zuajom; ch, drugi odbył się w 
obecnośń tysięcznych tłumów. Paryski „Temps" 
poświęca mu obszerny opis, który prsjtaszamy w 
streszczenia:

Poczęwszy od godziny 7 zruna zaczął płynąć na 
miejsce pop.sdw tłom niezliczony. Mnóstwo osób 
otacza hangarr. W śród pdbifcanoścl widać przed 
siawicieli lotnictwa wojskowego.

Wprawdzie Jzień zapowiada się piękny, dokoła 
panuje gęsta mgła, tak, ie  trzeb; czekać przeszło 
trzy* godziny, zanim się mogą zacząć popisy.

Nareszcie około godziny 10 wyjaśnia się. .Przy­
gotowują aparat Jestto monoplan systemu Blóriuta, 
dłogości 18 metrów, pędzony motorom Gnome’a o 
silu 50 koni. Lotnik zajmuje miejsce, przywiązują 
go doń podwójnym rzemieniem.

Siadając, wyjmuje z kieszeni portmonetkę i wrę­
cza ja jednemu z przyjaciół, mówiąc

—  Przechowaj me pieniądze i zachowaj na wy­
padek, gdybym nie wrócił, uczepiwszy się gdzieś 
w górze!

Pegoud żaitiije. Nie widać w nim żadnej emocyi. 
godzinie 10 minut 20 monoplan podnosi się.

V powietrzu unoszą się jeszcze mgły i lotnik zni­
ka nam często z oczn. Przed wzlotem jeszcze, —  
wskazując na niewielką przestrzeń na niebie, za­
wołał do fotografów i operatorów kinematograficz­
nych:

W tem miejscu wykonam odwrót —  awa-
ż.ajcie!

Ttum spogląda za nim z niepokojrm. Właśnie 
przeazedł 500 metrów wysokości. Jeszcze jedno o- 
krążenie i wznosi się tuż nad polom wzlotów.

Nagle normalnym zwrotem zaczyna opadać. Ma­
newr t< wid c doskonale. Aeroplan Bpada w linii 
prostopadłej około 200 metrów Przez lornetkę wi 
dać lotnir , jak spa-^a z głową, opuszczoną w dół, 
wywijając rękoma, jakby chciał tłum powUać!

ragle dciejo się rzecz niezwykła: aeruplan 
przyjmuje zwykły kierunek poziomy i jak na skrzy­
dłach pesuwa się równolegle.

Lot ten trwał 25 eeknnd; aeroplan przelatuje 
około 600 metrów i Pógoud ponawia eksperyment, 
który tym razem wydaje się jeszcze bardziej wstrzą­
sającym.

Niedługo ląduje. Ku tryumfującemu rznea się 
publiczność, saperzy wręczają mu bukiet kwiatów. 
Przyjaciei-j ściskają mu 3ton, Bleriot ujmuje w ob­
jęcia.

Pytają go o wrażenia. Lotnik z właściwym so» 
bie humorem opowiada, że mial jedynie illnzyę, iż 
znajduje się u 6wego fryzyera. W chwili bowiem, 
gdy leciał głową w dół, z rezerwoaru spadały mu 
na głowę krople płynu, które go „mile orzeźwiały*.

O lotniku podaje nTemps“ następujące szczegó­
ły: Pegoud liczy 24 i»t, jest smukły, blondyn, wiecz­
nie uśmiechnięty. Świadectwj pilota zdobył niedaw­
no, gdyż dopiero przed 7 miesiącami, 8 lutego. 
Pierwszy raz zajął miejsefe w aeroplanie roku 
zeszłym jako pasażer kapitana Oarlina n polu 
wzlotów w Satory.

Pochodzi z Montferrat. Służył wojskowo przy 
strzelcach w Afryce, następnie przeniósł się ńo ai- 
rnii koloniblnej, był w szeregach w Marokku i Al­
gierze. Lotnictwem zajął się od pierwszego swego 
'dtu. Jako uczeń Bleriota rozwinął niezwykłe zdol­
ności, w czem wysoce pomaga mu wprost niesły­
chana zimna krew i odwaga.

Doświadczenia, dokonane przez Pógoud, umożli­
wiają B.erioto^i zamysł konstrukcji aeroplanu, któ­
ry bęuaie ] n ztdUawial zupełne bezpieczeństwo. Na
naihKiałc it ml, r,A«- * * . , . .

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i -  po południu 
„Leci liście z drzewa"; wieczór „Zuchwalec*.

Cholera W Gallcyl. „Gazeta Wieczorna* przy­
nosi wiadomość, że w Wołowcach na granicy po- 
wiatu skolskiego i Węgier p o j a w i ł a  s i ę  c h o ­
l e r a ,  jako taka bakteryologiczuie stwierdzona. Już 
przed kilku dniami spowodowała kilka wypadsów 
śmierci i kilkanaście zasłabnięć.

Ogień w  Dębnikach. Wczoraj w południe za­
alarmowani miejską straż pożarną o pożarze w real­
ności pod i. 10 przy ul. Pocztowej w Dębnikach. 
Przybyła natychmiast straż •twierdziła, ze w pl 
wnłcy domn zapaliła się z niewiadomej przyczyny 
słona. Ogień natyebmias' ugaszono. Szkody większej 
nie było.

Obwałowanie Wisły- Ze Lwowa telefonują: Na­
miestnik utworzył na podstawie upoważnienia mi- 
nisterstaa robót publicznych kierownictwo Dudowy 
obwałowania prawego brzegu Wisły od ujścia Deó- 
ków i do ujścia Pizemszy a siedzibą urzędową 
w Oświęcimiu, które rozpocznie czynność d r!a 1 h 
w.-ześnia i przoniósł starszego inżyniera Konrada 
Trzetizewińskiego, tudzież adjunkta budownictwa 
Wincentego Byszewakiego z Kłakowa do Oświęcima.

Zamordowanie flisak? Z Piwnicznej donoszą: 
Cztench flisaków z Piwnicznej: Micbał Kniig, 
Wojciech Broniszewski, Jakób Gardoń i Józef 8my- 
da puściło się 18 z m, ze swymi flisami do B i­
skupic, gdzie mieli handlarzowi drzewa [dostawić 
towar. W  czasie spoczynsn koło Wojnicza, trzej 
pierwsi rzucili się na Smyćę, zamordowali go, ro­
zebrali z  uoranis, ciał> złożyli pod łozinową tamę, 
ubranie odnieśli od miejsca tego przeszło 25 me­
trów, poczarn udali się w dalszą drogę do Bi­
skupie.

Upłynęły Cztery ani. Po powrocie flisaków za­
wiadomiła rodzina Smydy żandarmeryę o tajemni- 
czem zniknięcia swego żywiciela. Rybak z W ojni­
cza, ofserwujący przebieg mordu z drugiego brze­
gu, wskazał miejsce, gdzie też wydobyto 29 z. m. 
zmasakrowane zwłoki flisaka Smvdv. który osiero­
c i  żonę i troje nieletnich dzieci. Morderców żan­
darmeria pizyarosztowsla i odwiozła do aresztów 
eąóu pow, w Siarym Sączu.

W ykopalisko w e Lwow ie. Pisma lwowskie dc 
noszą:

W  cegielni pp. Wimmera i Żeleńskich za roga­
tką stryjską natrafiono na szczątki niamnta Gdy 
wiadomość o tem nadeszła do Muzeum DReauszy- 
ckich, Da miejsce wyjechali natychmiast dr Gro- 
chmalicki i dr Nowak w celu zbadania tych szczą­
tków i zarządzenia, aby przy wykopywaniu nie u- 
szkodzono szkieletu.

Jak ptwierdz.no, przy ko aniu gliny natrafiono 
w głębokości 5 metrów na osady słodko-wedne, a 
w nich znalez;ono bardzo dobrzt zachowane dwa 
kły mamuta, 4 zęby trzonowe i kilka żeber. Rów- 
noeze?n:e znaleziono okazy współczesnej fauny i flo­
ry, jak ślimaki, rośliny i t. p. Kierownik cegielni 
inżynier dr Hatzke okazał delegafom Muzeum wiele 
gotowości, polecił roDotniknm, aby trzymali się 
ściśle WBkazówek zoologów, a jest. nadzieja przy 
dalszem kopaniu natrafi się :ia resztę szrię Bt 1.

Zamordowanie przeora ks Losśaka. Niektóre 
pisma lwowskie przyniosły wiadomość o areszto­
waniu mordercy ks. Kossaka, Wiadomość ta oka­
zała się nieprawdziwą, gdyż ani w Złoczowie, ani 
w Przemyślu nikogo podejrzanego o zbrodnię tę 
dotąd nie aresztowano.

Śledztwo ;oezy się w dalszym ciągu, wydało je­
dnak dotychczas tylko ujemne wyniki. —  Służąca 
Basia Lytyk ciągle jeszcze znajduje się w więzie­
niu śledczem, bo nie zdołała się oczyścić z różnych 
podejrzeń, które na nią padają.

Ciągnienie losów . Z Wiednia telefonują; Przy 
ciągnieniu losow kredytowych ziemskich z r. 1889 
d-Tgiej eml&yi padła g l ó w n a w y g r a n a w k w o -  
c i e  60.000 K  n a  s e r y ę  6320 tft. 16.

,  i ^  P m s ię p s t w a  poU tyciiw  w  R w y! Według
n Jbllisze ,zy n u c ą c e  Bleriot zapowiedział całą'danych statystycznych, zebranych przez speeydnj
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i kawiarnia na nHejscu): Inl W h  'js^aw Grabowak' 
J  Warszawy, Bolesław Grcmadzk' a Jasm, Jeny Stoja- 
koweki z Częstochowy, Moritz Breun z Kęt, Jan Gna* 
towski z Dąbrowy por. (Król. Po:sh), kap. Alojzy Za* 
drazil z Pragi, Piotr Martyna z Raoymna, Jan Tucho- 
wicz z rodziną z Barana (Król. Polsk.), Ka-ol Jeleń 
z garana, Ludwik Tasch zt> Lwowa, Eng":nia Łowicka 
z Podola, Zofia Barańska z Częstochowy, HenryL Daood 
z Gorlic, Marya Penisa z Zakopanego, Józef Keutnei 
z Usti (Czechy), Stefan i Lecnora Szre’ «rowicze ze Lwo* 
W8, adw. dr Zygrunt Brannfetd r RztJtowa, ini, Jan 
Memmer z Wiednia, dr Michał Nieć i tfaiwaryi, Fran­
ciszek Keinberg z Komsrn ,za (Czechy;, L Orbaoh z Rze­
szowa, Emil Wenzel z Kameo tz, Franciszek Kreisi 1 
z Kbnigsbi*rga, Ka -ol Paczyński ze I wowa, Franciszek 
Janusz z Pilzna, Jakób Stichnik z Kolbuszowej, Karol 
Slez^k z Bilowio (Czechy), Wincrnty Heazi z Żutychn 
(Hzwajoarya), nsdacr. Wiktor Roilringl z icną s  Wie- 
dnia, naJpor, dr Witold Źabracki i Przr-m-r la, dr Fer­
dynand Fuss z rodziną z Krosnu, inąp. Rudolf Himmel 
z Wiednia, Jan Romanów z Nowego Sącza Marya Uwor- 
schak z synom * Wiedwa, Jan Ż ;jąc z Goi ic Frtnc;.- 
szek Paw'ak z Deruchowa, Alojzy Keranda z (zastawia 
(Czechy), Weder Muller z B's narkfclitte, Józef Cich; 
z Jnrki, Franciszek Dokonpil z Ołomuńca, Rćgina Rol- 
chowa ze Lwowa, Leon Lariscb z Nowego Targa, Sta 
nisRw sLupień z Wieruszowa (Kiói. Potsk.).

tygcdn!k rosyjski „Prawo", r  latach 1827— 1846 
Aa lOÓ więźńlów politycznych było: szlachciców 
83, mieszczan 6, włościan 17, wojskowych 13,

W  okresie od roku 1884— 1 8 54  na 100 wię­
źniów politycznych było: szlachciców 31, duchow­
nych 6, nrejzezan 50, właścian 19.

W  latach 1901— 1903 było: szlachciców 11, dn- 
.hownych 2, mieszczan 48, włościan 37. W  latach 
zaś ostatnich 1905 — 19C8 stosunek był następu* 
jcy: szlachcic ów 9, mieszczan 25, włościan 61,— 

zaś redług zajęć na każdych 100 więźniów poli­
tycznych przypadało praenjąoych umysłowo 23, ro­
botników 23, handlowców 7, rolników 24, wyrób- 
alków 8, —  reszta należy do zawodów nieokreślo­
nych.

Według powyższej statystyki na początku ruchów 
społeczno-politycznych w państwie rosyiskiem abso­
lutna większość politycznych na'etała do szlachty, 
obecnie zaś należy do robetników wraz z inteli- 
gensyą.

Z  lotnictwa. Szósta i ostatnia nagroda „Pom* 
meryJ, która, jak powszechnie przypuszczano, przy­
znaną zostanie Brindejoncowl, dostanie się, jak się 
ckiznje, Gnyctowi, o ile ktoś jeszcze jego rekordo 
nie pobije Rofersnt francuskiego Instytutu geogra­
ficznego obliczył, ie  Guyot ostatn:tn lotem swoim 
od Biarritz do Botenburga pod Bremą j. obił rekord 
Brlndejonea, ustanowiony przez lot jego Paryż- 
Warszawa. Brudejonc zrobił wówczas, jak się o- 
kazuje, tylko 1382,6 kim, nie zaś 1400, jak pier­
wotnie obliczano, Guyot z*ś od wschodu do zacho­
du Błońca przeleciał 13S6,7 kilometrów.

Tęp enio napiwków. Sprawa napiwków, stano­
wiąca bolesny problem zarówno dla strony ofiaru- 
jącej jak nobierającej, została rozwiązaną, Copraw- 
da tymczasem tylko w Ameryce i to w jednam 
mieście, w Saint-Lonis w stanie Missuri. Miasto to 
liczy 700.000 nPaszkańców.

Związek zawodowy służby hotelowej, restaura- 
jyjnej i t. d. oświadczył, Iż napiwek nbliża Icb 
godności "bywatelskiej, a pozbawiając stałej pewnej 
pensyl. skazuje Ich często na niedostatek, bo „go- 
śeie“ nie zawsze są hojni. Na skutek tego Bada 
miejska uchwaliła prawo, że zarówno dawanie, jak 
bn nie napiwków, pociągnie za Fobą karę od 10— 
60 dolarów (20— 100 rubli). Izba prawodawcza 
■tanu Missuri postanowienie to zatwierdziła.

Mianowanie, Ze Lwowa telefonują: Ministerstwo 
handlu nadało starszemu kontrolorowi pocztowemu 
Michałowi Enyczowi posadę starszego zarządcy 
pocztowego w urzędzie pocztowym nr IY  w Kra­
kowie.

snącą iskrę powrtania w t^tejszem województwie 
potrafię jeszcze rozżarzyć. Do tego potrzeba mi je­
dnej tylko rzeczy, a mianowicie broni. Za dr,stawę 
jej dla mnie wkładam na Was, przed Wami i przed 
przyszłością całą odpowiedzialność, muio bowiem na 
chęciach służenia gorliwie sprawie ojczystej nie 
zbywa.

W  przekonaniu, że głos mój znajdzie u Was po­
parcie, donoszę Wam, te punkt operacyjny obra­
łem w okolicy Ruchowa, skąd oddziały w głąb 
kraju wysyłać będę i gdzie obecnie znajduję się z 
oddziałem nowo przezemnie sformowanym.

Oddawczyni tego listu Pani M. jest w możności 
dostawienia dla mnie broni od granicy, do Wus 
wiec należy tylko punkt ozna zyć graniczny, w 
który moglibyście mi takową nadesłać.

Oprócz tego pisałem do Obywatela M , aby wszy­
stką broń rozprószoną nad granicą oraz ludzi, do 
obozu mego nadsyłał i w tym celu wysłałem czło­
wieka, który tych ludzi do mnie doprowadzi. — 
Jeżeli wlec i W y macie jeszczo ludzi ochotnych, 
to wysyłajcie Ich do mnie, jak najspieszniej.

Jeżeliby zachodziła jaka trudność, zechciejcie się 
porozumieć z A. 3. i hr. 3. Z. jak również co do 
a m u n i c y i ,  której mi brakuje!!

Obywatelu! przypominając się Waszej znajomo­
ści —  polecam sprawę naszą twojej gorliwości i 
patryotyzmowi.

28 Maja 1863 r.
B. L e i e w e  1.

R z ą d  N a r o d o w y ,  W o j e w ó d z t w o  P o d ­
l a s k i e .

Gorącemu życzeniu Borelowskiego, wyrażo­
nemu w tym liście, pisanym do Wiktora Zby- 
szewskiego, naczelnika okręgu Rzeszowskiego 
w Galicyi, stało się wkrótce zadość. Rząd na­
rodowy, ceniąc wysokie zdolności organizacyjne 
Pułkownika, powołał go do Galicyi dla utwo­
rzenia nowego oddziała, który otrzymał bardzo 
staranne zaopatrzenie w broń, żywność i amu­
nicje, tak, że —  jak wspomina pułkowuik Struś 
— inni dowódcy sarkali głośno na „protegowa­
nie" Lelewela.

Na czele nowego oddziała przekroczył Eore- 
lewski na nowo granice 26 sierpnia 1863 ręka. 
Nastąpiły nowe starcia z przemożneras siłami 
Rosyi, uwieńczone jednem zwycięstwem nieu­
straszonego wojownika: pod Zwierzyńcem. Za­
ledwie tydzień danem było wytrwać Borelow- 
skiemn, 7 września zginął pod Batorzem. — 
W  chwili, gdy powstrzymywał od ucieczki trzy 
kompanie osaczonych ze wszech stron strzel­
ców, si adł z konia, rażony dwiema kular .

—  B ijcie, chłopcy, Moskala! — były ostrtnie 
jego słowa. . ,

W  parę dni póiuiej ukazały się dwio relacye 
o tej bohaterskiej śmierci. .

„Pułkownik Leląwel-Borejowi "i z"sJuzył się 
dobrze Ojczyźnie" —  pisał krótko Rząd naro­
dowy w rozkazie dziennym.

„Stracikśmj jedrrgo z najzaciętszych przeci­
wników" —  były słóWa urzędowego raportu ro­
syjskiego...’ Si. Wasykwski,

Odpowiedzialny redaktor:
M lom s fcctsaŁ v  ^ o k o

W ydawca:
] V I i o I a . ś Ł i :  2 X o j » © ] p I J t i s ? s . i .  ■ 

B csE i p p i s j s i d a y o i i .
Kraków. a 'wrzojSnl*.

HOTEL SASKI, ulica Sławkowska I, 3 : Hr. Jan My- 
cielski z Vvisniowej, hi. St.-lan Romer Wit-dnin, i  
Hecht * Wiedniu, Andrzej Klering z Wiednia, Józef 
Pławińsil na Lwowa, Feliks Mi gzLoftsfcl z Heldów 
(Król- Pols.). Staniał.wr, Topols^c z WaiSiawy Słaai- 
ław Drozdowski z Królestwa Polskiego, Hugo Schleyn 

ze Lwowa, Rutnan Grabkcwski z Kielc, Bronisława 
Krzystkiewirz z Neugrowa.

hOTEL BELYEDERE, uDca Baszto ła 1. 27, w pobliżu 
dworca kolei. (Pokoje od 2  koron. Łazienki, restauracja

Mianowania i p rzed sie n ia .
( 1 ‘ lefonem),

Lwów. Pada szkolna krajowa nadała zastęp 
ey nauczyciela w ginnazynm V II we Lwowie 
k. Zintluw: posadę rzeczywistego nauczyciela 
w Jaśle.

Rada szkolna krajowa zanfm owała zast p- 
cami nauczycieli J. Pletnie i M. Baranyka w

!'imn. św. Anny w Ktakowie, A, Geronia w fi- 
li gimn. św. Jacka w Krakowie, K. Pluciń- 

8k'ego w gimn. w Jaśle, ks. A. Łukasiewicza 
i D. Pytla w gimn. II w Rzeszowie, ks. S. K o­
byłeckiego i J. Zborowskiego w gimn. w No­
wym T^rgu, W. Szantrocha w gimn. II w Tar­
nowie, G. Polus&yństiego, J. Saradcowicza w 
gn ój. w Jarosławiu, ks. R. Vaa Roya w gimr. 
III i ka M. Wojtnsiaka w gimn. l i  c? Krako­
wie, L. Leszkę w g>mn. V  w Krakowie, Stan. 
Gardzielą i Eog. Ealkiewieza w gimn. w Boch­
ni, W h  Bogackiego w II real. w Krahouia, J. 
Wanica w realnej w KrGŚnie, A. Romancwicza 
w realnej w Tai nowie, St. Chmielą, St. W i- 
iniewskiego w I real. w Krakowie, M. Drewlię 
w II real. w Krakowie, Sz. Bladera w realnej 
w Krcśnie,

Rada szkolna przeniosła zastępców nauczy-

Założony w rokr 1872
‘ i '  $ 4  *  1 % C

|  ST .O K C ŁO W iC ZÓ W N Y |

!  LEKDYE ZBIOROW E |
^  Kraków, Pańska 5. x
Ą  Klasy normalne, oraz ogródek fre- %
1  blowski Zapisy od 12— 1 i od 6— 7. £  
<§► Nauka prowadzona według naj- ^

nowszych metod wzorowych szkół X
2  zagranicznych. —  Lekcye rozno- a  
4  czynają się dnia 15-go września. Ę>
^  7275 3 5  ^

‘ ><0«#

Zakład artyjtyerno-b amien^rski 
i budowlany

Kraków, Floryańska 49
poleca wsze kie artykuły wchodzące w 
zaki !s handlu korzennego, win i deli­

katesów, po najniższych cenach. 
U waga| 6 °/0 rabatu dla Związku 

Urzędników, Profesorów i Nauczycieli.
h60 2 0

naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników zpiaskowca, gra- 
n:„u i marmuru Podejmnje się 
—yKonanir grcbowoÓTi t miejreu 
i ra prowineyu Telefon 1359 

274 203 O

l e S 3  Kraków, u!. Rakowicka 9 . tel, 4G 2
wykonuje grobowc6 i pomniki, -ak w miejs© j»k 
Ha prowincyi, orai p. loc wielki wybór pomni­
ków got.wyoh z piaskowca, marmuru i granitu.

A k a d e m i k
udziela lekcyj, przygotowuje do egza 
minów z wszystkich klas gimn pod 
przystępnemi warunkami. Kraków, ul. 
Topolowa 10, u p. Piotrowiez, dla J. A.

292 16 o

Prywatne męskie

uzdolniona, może być kieruiicą, poszu­
kuje posady na w y j  izd lub w miejscu, 
na sezon lub ń& stałe. H. S. 125 poste 
restante Kraków. 32& s 0

^ }a r C 7 U rrzygotew. do egz. i mat.
Oi ul dŁj  itlULul gimn. tanio i ood gwa- 
rancyą. — „a * .v a r a -jc y a  12“  poste re 
stante K r a k ó w ,  za okazaniem kwitu inse- 
ratowego. 7199 3 3dla ograniczonej liczby uczniów, 

mające prawa szkół publicznych, 
rozpocznie naukę w r. szk. 1913/14 

dnia 10 września b. r. 
W pisy : zgłoszenia przyjmuje się:

poleca_ się Sz. Publiczności. Podejmuje 
się j ie k i  nad chorymi po domach. —  
wykonuje także masaż. Ulica Czarno 
wiejska 1. 23, front, II piętro. 210 3e o

®  § n l i ©  s z t n c s K e
4357 poleca najtaniej 10 10

X I .  j » i e = l © t a
Kraków, ul. Karmelicka 15,

T. Ry&MsLid
przyjmuje dzieci każdego czasu, zape­
wniając troskliwą opiekę. 318 8 Qi

chrzty poIowan!a, wycieczki, wynajmuje samo- 
chcd* 1 powozy, -  P lc .fr  C zuzikG w skl, 
G r ć b l c  5 .  TJefon 338. 211 29 0

17 przedaje
Program zajęć: Pogadanki nauką po­

glądową, g-ihinastyka, śpiew z fortepian., 
slojd, robótki, gry, zabawy i spacery

elegancko urządzone, na czas dłuższy 
1 krótszy. Wiadomość: ul Sobieskiego 
l, 16 C, II p., mieszkanie 5 321 5 o

Wszelka bielizna
wykonuje cię tar 10 i starannie, Kraków, 
Stradom 8, I p. 315 3 3

poszukuje lekcyj ze szkół średnich, wy­
działowych i ludowych. Udziela również 
lekcjTj języka ruskiego i początków ro­
syjskiego, jakoteż wykonuje tłumacze­
nia z polskiego lub na polski. Zgłosze­
nia: M. P. S. poste restante Kraków.

330 2 O

jak :

Dywany, chodniki, portyery, firanki, 
narzutki, serwety, kapy, koce, kołdry, 
mafcerye dekoracyjne i meblowe i t. p

W nowo wybudowanym domu
poleca pokoje ładne na dnie i miesiące, obiady 
w miejsca i na miasto. 6747 13 13

w Krakowie, ^0 wynajęcia

m im  m m o s
(E X T R A  SUPERIOR) 

pelona i surowa —  w  handlu

Wojciacfca Ciszewskiego
317 6 o
M a ły  3 j  ł g k i r ć - ,  uL S rp U a ln e j.

j

na parterz.3 & ^dcsskacla, tikic ua
M ora, c a  II, ®  ® ^  ptq^ne, z wszelkim nowocze­
snym  kom fortem, centralnem ogrzewaniem, windą 
osobową i ciężarową. 325 3 6

Wiadomość u właściciela 
A .  J 3 L y 2 Ł ® 3 3 >  c j i .  1 2 S .

Kraków, Szczepańska 7,1 p.

Tapety w najmodniejszych deseniacn 
Dywany perskie w wielkim wyfaorza

w średnim wieku, władająca językitm 
polskim, przyjmie opiekę nad osieroco- 
nemi dziećmi, zarząd domu, lub temu po 
dobne zajęcie. Zgłoszenia pod „PraCd“ 
poste restante Kraków, za okazaniem 
kwitu inseiatowego. 328 Q o

Z  d ru k a m i L ite ra c k ie j w  K r a k o w ie , u l . J a g ie llo ń sk a  10, R zą a ca  i r u k a im  L . K . G órski


